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P ie rw sze  k s iążk i d ru k o w a n e  n ie  m iały  
ty tu ło w y ch  k a r t.  W zo ro w an o  je  w  uk ład z ie  
g ra ficzn y m  n a  śred n io w ieczn y ch  rę k o p i­
sach . P ięk n y , jeszcze w  d ług i czas po w y ­
n a lez ien iu  czc ionek  ru ch o m y ch  ręczn ie  do- 
m alo w y w an y  in ic ja ł ro zp o czy n ał o d razu  
rzecz w łaściw ą. A w szystko  to, co późn ie j 
p rzen io sło  się n a  ty tu ło w ą  k a r tę , m ieściło  
się  n a  k o ń cu  k siążk i w  ta k  zw anym  „im - 
p ressu m ".

Im p ressu m  było  d u szą  s ta re j k siążk i. Au­
to r  d z iękow ał w  n im  B ogu i sw em u p a tro ­
now i za  p om oc w  n a p isan iu  dzieła, d r u ­
k a rz  za  op iek ę  n a d  sw ą p ra cą . Często d o ­
łączan o  po ch w ałę  o jczystego  m iasta , p o w o ­
ły w an o  się n a  k ró lew sk i p rzy w ile j, p o d a ­
w ano  da tę . Im p ressu m  m ia ło  n ie je d n o k ro ­
tn ie  k u n sz to w n y  k sz ta łt g raficzny , tłoczono  
je  w  fo rm ie  t ró jk ą ta  lu b  trap e zu , n a  z a ­
k o ń czen ie  d aw an o  sygnet o ficyny  d ru k a r ­
sk ie j. C zasem  o d b ija n o  je  całe czerw onym  
d ru k iem .

W  ro k u  1515, w yszła  w  M oguncji k ro n ik a  
k ró ló w  fra n c u sk ic h  sk re ś lo n a  p rzez  J a n a  
T rith e m iu sa . D ru k o w ał ją  J a n  Schóffer, 
syn P io tra , n a jzd o ln ie jszeg o  u c zn ia  G uten­
b erga, a  w n u k  J a n a  F u s ta , k tó ry  by ł Gu­
ten b e rg a  w spó ln ik iem . I rzecz  c h a ra k te ry ­
sty czn a : im p ressu m  te j k siążk i, w y b ite
czc io n k am i p ięk n ie  u ło żo n y m i w  k sz ta łt 
k ie lich a , p o d a je  k ró c iu tk ą  h is to r ię  w y n a ­
laz k u  d ru k u , an i słow em  n ie  w sp o m in a jąc  
o G utenbergu . P rz y p isu je  ono ten  w y n a la ­
zek  F u s to w i i S ch ó ffero w i „m e in o ra tae  ar- 
tis  a u c to rib u s  p r im a riis " ,

W  ten  sposób  sta je  się to im p ressu m  o- 
s ta tn ią  fa zą  w a lk i m iędzy gen ia ln y m  w y ­
n a la zc ą  a p rzem y śln y m  kupcem . F u s t p o ­
zbaw ił G u ten b erg a  n ie ty lk o  jego czcionek, 
tłoczn i i w a rsz ta tu  —  ch cia ł go p o zbaw ić  
tak że  i sław y. P la n  zaw iódł. G utenberg  
zm a rł w p raw d z ie  w d łu g ach  i w b iedzie, 
lecz p ra w d a  n ie  d a ła  się za ta ić  i S ław a 
zo sta ła  m u  w ie rną.

K ielichow e im p ressu m  p o służy ło  z d o ln e ­
m u p isa rzo w i do n a p is a n ia  pow ieści o w y ­
n a lazk u  d ru k u . (G unther B irk en fe ld : Die
S chw arze  K u n st —  E in  G utenberg  R om an. 
P a u l N eff Verlag , B erlin  1930). Pow ieści 
uczciw ej, su m ien n e j i b a rd zo  p ięk n e j. K o­
le je  życia G utenberga , jego w z lo ty  i u p a d ­
ki, poszczególne fazy  d o sk o n a len ia  w y n a ­
laz k u  —  w szystko  to o d d an e  je s t z d o k ła ­
d n ą  zn a jo m o śc ią  rzecz}' i du żą  m iłością. 
Żywo i b a rw n ie  p rz ed s ta w ia  a u to r  tło , ży ­
cie m ia s t n a  p o g ran iczu  śred n io w iecza  i o d ­
ro d zen ia , św ie tne  sy lw etk i h u m an istó w , 
tru d n o śc i, ja k ie  m ia ł do zw alczen ia  now y 
w yn a lazek , s to su n k i spo łeczne  i po lityczne. 
K siążk a  ta  zajm ie  n ie ty lk o  b ib lio fila , ale  
k ażdego  w ykszta łco n eg o  człow ieka, k tó reg o  
in te re su ją  poszczególne e tap y  h is to r ii  k u l­
tu ry  ludzkości.

Jed n y m  z n a jb a rd z ie j p a s jo n u ją c y c h  ep i­
zodów  k siążk i je s t m om ent, k ied y  G u ten ­
b erg  u zm y sław ia  sobie d on iosłość  swego 
dzieła. T w orzy ł, ja k  w iększość  fa n a ty k ó w  
o p an o w an y ch  p rzez  je d n ą  ideę, bez  m yśli 
o k o n sek w en c jach  swego czynu  —  tw orzy ł 
bo  m u sia ł. C hcia ł w y rw ać  k s iążk ę  z g ru ­
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by ch  m u ró w  k la sz to rn y ch  i w ie lk o p ań sk ich  
b ib lio tek , ch c ia ł ją  d ać  do rę k i tysiącom , 
uczynić  ją  d obrem  pow szechnym . C hciał- 
zbliżyć sw oim  w y n a lazk iem  ludzi do Boga. 
W śró d  w szystk ich  d ru k o w an y ch  p rzez  n ie ­
go k siążek  n ie  by ło  a n i jed n e j, k tó ra b y  s łu ­
żyła n isk iem u  celowi. Mimo k ło p o tó w  f i ­
nansow ych , m im o w iecznych  tro sk  i d łu ­
gów, G utenberg  aż do śm ierc i by ł w iernym  
sobie i sw ej idei.

Siebie by ł pew nym . Ale w iedział, że po 
nim  p rz y jd ą  inn i, że z n a jd ą  się tacy , k tó ­
rzy  d la  p ien iąd za , d la  p oży tków  osob istych , 
p c h n ą  n a  b ezd ro ża  dzieło jego życia. Toteż 
ch w ilam i o g a rn ia ła  go groza.

U zm ysłow iła  m u  p rz e ra ż a ją c a  w izja , że 
w szędzie tam , gdzie k to ś w alczy d la  d o b ra  
ludzkości, n a ty c h m ia s t z jaw ia  się Szatan . 
W ypieszczone p ra sy , cu d n ie  rż n ię te  czc io n ­
ki p ó jd ą  w  służbę Zła. Na k a żd ą  k a r tę , k tó ­
ra  szerzyć będzie  m yśli p ięk n e  i dobre, 
p rz y p ad n ie  dziesięć  złych, p o d s tę p n y c h ,^

zd rad liw y ch . K ram arze  d o rw ą  się św iętego 
jego d z ie ła  i b ęd ą  z a ra b ia ć  n a ,  n im  ja k  n a  
żelazie  szw edzkim  łu b  sreb rze  z H iszpan ii. 
K siążka, d o stęp n a  do ty ch czas ty lk o  n ielicz 
nym , s tan ie  się  d o b rem  posp o lity m , d ru k o ­
w ane słow o za le je  lu d zk o ść  ja k  k lęsk a , jak  
z a ra za  go rsza  n iż  c z a rn a  śm ierć  1

W ięc  cóż z ro b ić?  Zniszczyć w y n a lazek ?  
zd ru zg o tać  czcionk i, t r u d  całego życia?  
Z am k n ąć  w sob ie  ta je m n icę  i w ziąć  ją  do 
g robu?  Zapóżno!

L ud zk o ść  w szy stk o  zaw dzięcza sw ym  
geniuszom . D zieła ich  s to ją  ja k  k am ien ie  
m ilow e n a  je j d rodze. Ale k to  w ie, czy w 
czynach  gen iuszów  n ie  dochodzi do głosu 
ja k a ś  du sza  zb io row a, czy n ie ro b ią  oni 
tego ty lko , co m uszą, p o p y ch an i p rzez  n ie ­
zn an ą  i n ieo d g ad n io n ą  potęgę. K ażdy czyn 
św ia tły  m a  sw oje  c ien ie, k ażd y  w y nalazek  
n iszczy  ty siące  istn ień , dzieło  p rz e ra s ta  g ra ­
nice, k tó re  m u  zak re ślił jego tw órca. Mimo 
to idziem y w szyscy nap rzó d .

.. W  o to c z e n iu  m y c h  z b io r ó w  z n a jd u ję  n a jw ię k s z e  s zcz ę ś c ie  i  r a d o ść  ż y c io w ą  
n ie z r o z u m ia łą  d la  in n y c h  lu d z i ,  g o n ią c y c h  z a  p r z e m ija ją c y m i  u c ie c h a m i tego  św ia ta  

Ś m ie ją  s ię  z e  m n ie  i  u w a ż a ją  m n ie  z a  d z iw a k a ,  a  n ie  w ie d z ą  że  n ig d y  n ie  
o s ią g n ą  tego  z a d o w o le n ia  ż y c io w e g o , j a k i e  m n ie  p r z y p a d ło  w  u d z ia l e " —

Aby zro zu m ieć  pow yższe c redo  k o lek c jo ­
n ersk ie  trze b a  sob ie  zdać  sp raw ę  z tego, 
że szczęście zb ie racza  po lega  w łaśn ie  n a  
zu p ełn y m  o d w ró cen iu  się od  sza rzy zn y  ż y ­
cia codziennego  i sk ie ro w an iu  duszy  w św ia t 
m arzeń  i u p o d o b ań  n iez ro zu m ia ły ch  dla 

zw ykłych  śm ierte ln ik ó w . T ak i zb ieracz  żyje 
w łaściw ie  p o d w ó jn y m  życiem , tj. z aw o d o ­
wym  , k tó re  d a ją c  u trzy m an ie , u m ożliw ia  
mu drug ie, jego p raw d ziw e  życie, k tó reg o  
zasad n iczą  tre śc ią  je s t: w ysług iw an ie  się
pew nej p a s ji k o lek c jo n ersk ie j.

Gdyby się chcia ło  w yliczyć w szy stk ie  
p rzedm io ty , za k tó ry m i gon ią  zb ieracze, 
u zyskałoby  się lita n ię  n iesk o ń czo n ą . Is tn ie ­
ją  dziw acy, k tó rzy  z b ie ra ją  pończochy , 
trzew iki, k apelusze , la sk i czy też całe  u b ra ­

nia. K ró low a W ik to r ia  an g ie lsk a  zb iera ła  
n a p a rs tk i, syn  je j E d w a rd  fa jk i. N a jw ięk ­
szy n a  św iecie zb ió r znaczków  pocztow ch 
p o siad a ł n ied aw n o  zm arły  k ró l ang ie lsk i 
Je rzy . Z ap a lo n y m i zb ie raczam i znaczków  
są  rów nież  b. k ró l h iszp ań sk i Alfons, 
k ró l w łosk i W ik to r  E m an u el, k ró l b u łg a r­
ski B orys o raz  p re zy d e n t R oosevelt, k tó re ­
go zb ió r liczy p rzesz ło  30 tysięcy  okazów7. 
P o za ty m  is tn ie ją  k o lek c jo n erzy  po rce lan y , 
fa ja n su , s ta ry ch  zegarków , d ro g ich  k am ien i, 
wyrobów7 z ło tn iczych , ry c in , sztychów7, o b ­
razów7, książek , ek slib risó w , nu m izm ató w , 
b ro n i p rze ró żn e j, itd . itd .

Są też ludzie , k tó ry c h  p a s ja  k o le k c jo n e r­
sk a  sk o n c e n tro w a ła  się n a  p rzed m io tach  
w zb u d za jący ch  uczu c ie  w strę tu . I s tn ia ł d z i­
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w ak, k tó ry  g ro m ad z ił zęby przestępców , 
zw łaszcza w isielców , in n y  zaś zb ie ra ł w łosy  
m o rderców . A m ery k an in  Jam es B a rry  zb ie ­
ra ł  e ty k ie ty  z b u te lek  od w ina , k tó re  w k le ­
ja ł  do w sp an ia ły ch  a lbum ów . K ró l n o rw e s­
k i H ak o n  z b ie ra  śniegow ce, a  ekscesarz  
n iem ieck i W ilh e lm  p o s ia d a  k o lek c ję  m u n ­
durów .

W śró d  k o lek c jo n eró w , zb ie raczo m  a u to ­
g rafów  n a leży  się  poczesne m iejsce. N azy­
w a ją  się tak że  łow cam i au to g ra fó w . K ie­
ru je  n im i n ie ty lk o  p a s ja  zb ie racza, ale  
tak że  chęć ze tk n ięc ia  się  z w y b itn ą  o so ­
b is to śc ią  i zdobycia  razem  z w łasn o ręczn y m  
po d p isem  d ro b n iu tk ie j cząsteczk i je j idyw i- 
dualności.

W  T okio  p ro fe so r U n iw ersy te tu  cesa rsk ie ­
go d r  F u k u sh i p o s ia d a  k o lek c ję  sk ó r 
lu d zk ic h  ta tu o w a n y ch , n ie  chodzi tu ta j  o 
po sp o lite  w zory  ta tu a ż u  (kotw ice, se rca  i 
tw a rze  k ob iece  n a  ra m io n a c h  i p ie rs iach  
m ary n a rzy ) lecz o d z ie ła  w ie lk ich  m i­
strzó w  jap o ń sk ic h . Ja p o n ia  bow iem  jes t 
k lasy czn ą  o jczy zn ą  sz tu k i ta tu o w a n ia . D r 
F u k u s h i o d n a laz ł szereg  sk ó r lu d zk ich  o 
w ysok ie j w a rto śc i k u ltu ra ln o -h is to ry c z n e j i 
sk ło n ił k ilk u  w łaśc ic ie li a r ty s ty czn ie  ta tu o ­
w an ej sk ó ry  do p rz e k a z a n ia  m u  je j w  te s ­
tam encie.

D la  z ap a lo n y ch  k o lek c jo n eró w  n ie  is tn ie ­
ją  żad n e  p rzeszk o d y , o ile  ch o d zi o zdoby­
cie rzad k ieg o  p rz ed m io tu  w chodzącego  w 
zak re s ich  p as ji. Z b ieracze znaczk ó w  pocz- 
w ych  ru jn u ją  się  m a te ria ln ie  zac iąg an iem  
p ożyczek  d la  n a b y c ia  c iek aw y ch  znaczków . 
K o lek cjo n erzy  —  p rz y ro d n ic y  tu d zież  w ła ­
ściciele  te ra r ió w  i ak w arió w , zb ieracze  
k w ia tó w  (orchidea!) o d b y w a ją  d ług ie  a  n ie ­
raz  n iebezp ieczne  p o dróże, by  u zy sk ać  jak iś  
ok az  d la  sw ych zb iorów . K o lek c jo n erzy  a u ­
to g ra fó w  n a ra ż a ją  się  n a  n iep rzy jem n o śc i 
i n ieg rzeczne  tra k to w a n ie  ze s tro n y  głoś­
n y ch  a rty s tó w , l ite ra tó w  czy też spo rtsm e- 
nów , k tó ry ch  a u to g ra fó w  p o szu k u ją .

Jeżeli p o  w y liczen iu  d ługiego szeregu 
różnego  ro d z a ju  k o lek c jo n eró w  od  f ila te lis ­
tów  począw szy  po p rzez  b ib io filów , n u m iz ­
m aty k ó w , a  skończyw szy  n a  zb ie raczach  
b u te lek  i o b casów  d am sk ich , zas tan o w im y  
się n a d  p y tan iem , k tó ra  z p a s ji  k o lek c jo ­

n e rsk ich  je s t n a jw ięce j sz lach e tn a , n a jw ięce j 
k sz ta łcąca , i p o lecen ia  godna, to  odpow iedź 
n a  to  p y ta n ie  będzie  tru d n a . F ila te liśc i 
tw ierd zą, że icli znaczk i są  m in ia tu ro w y m i 
dteiełam i sz tu k i, k tó re  w y ra b ia ją  w  n ich  
poczucie  este ty czn e  i u c zą  ich  geografii, 
zb ieracze  ry c in  i sz ty ch ó w  ro z k o szu ją  się 
p ięk n em  zak lę ty m  w  ich  k o lek c ji, b ib lio ­
file  z ach w y ca ją  się rz ad k o śc ią  sw ych s k a r ­
bów , p ięk n em  d ru k u , o raz  a rty s ty czn y m  
w y k o n an iem  opraw . K om u w ięc p rzy zn ać  
p ierw szeń stw o ?  D la  m n ie  osobiście  odpo 
w iedź n ie tru d n a . Ja k o  b ib lio fil głoszę hy m n  
p o ch w aln y  n a  cześć b ib lio filii i k o le k c jo ­
n e rs tw a  k siążek  p ięk n y ch , uży teczn y ch  a 
rzad k ich . K siążk a  bow iem  jed n o czy  w  so ­
b ie  w szy stk ie  w a lo ry , ja k ie  sp o ty k am y  z a ­
zw yczaj po jed y n czo , czy to  w  fila te lis ty ce , 
g rafice  czy też w  in n e j dziedzin ie  k o lek c jo ­
n e rsk ie j. K siążk a  przec ież  to  n ie ty lk o  tw ó r 
sz tu k i g ra ficzn e j, często  zdobny  w sta re , 
rz ad k ie  sz tychy , ale  tak że  p rz ed m io t a rty  
styczny  (opraw a!). N a jw ażn ie jszą  jed n a k  
rzeczą  jes t, że l e k t u r a  k siążk i, tego 
p raw dziw ego  n a cz y n ia  m ąd ro śc i i w iedzy 
w sze lak iej, m oże n a m  użyczyć  n ie jed n ą  
chw ilę  szczęścia i rad o śc i. A w ięc niech 
żyje k siążk a!

Ip .

Hermetyczne okładki książek 
w e Francji

„P rzeg ląd  K sięg arsk i"  p o d a je  c iek aw ą  
in ow ację , ja k ą  zau w ażo n o  n ied aw n o  n a  
ry n k u  fran c u sk im . O to w h a n d lu  k s ię ­
g a rsk im  u k a za ły  się  k s iążk i w now ym  ro ­
d z a ju  op raw y . K siążkę o b e jm u je  d o k ład n ie  
o k ład k a  sk ó rzan a , z am y k a ją ca  się n a  zam ek  
b ły skaw iczny . K sięgarze  tw ierd zą , że ten  
ro d z a j o p raw y  p rzy czy n i się  do lepsze j k o n ­
se rw ac ji k siążek , k tó re  n ie  b ę d ą  się  k u rzy ły  
i n ie  u leg n ą  zn iszczen iu  n a  sk u tek  zb u tw ie ­
n ia  p a p ie ru . Je s t  to  p ie rw sza  re fo rm a  w 
zew n ę trzn y m  w yg lądzie  k siążk i, k tó ry  od 
s tu lec i n ie  u leg ł zm ianom . H erm ety czn e  
o k ład k i k siążek , m a ją cy c h  w a rto ść  b ib lio ­
g ra ficzn ą  p rz y jm ą  się zapew ne w kró tce  
i w in n y ch  k ra ja c h . A k to  p ierw szy  w p ro ­
w ad zi je  w  Polsce?
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Z  MOJEJ
KSIA2KI 
ZA2ALEN

In sty tu c ję , k tó re j n a  im ię  „K sięga z a ż a ­
leń", zn am y  p rzed ew szy stk iem  z u rzęd ó w  
pocztow ych  i dw o rcó w  k o lejo w y ch . M niej 
liczn i z n a ją  ją  z a rcy d z ie ła  h u m o ru  A n to ­
niego C zechow a p. t. „K sięga z aż a le ń " ...

W  „K u rierze  B ib lio filsk im  k sięg a  z aż a ­
leń  o sp ra w a ch  k siążek  tra k to w a ć  p o w in ­

na.
*  * *

N iedaw no w  p ew nej k s ięg aren ce  z a p ro ­
po n o w an o  m i k u p n o  p a ru  to m ik ó w  poe- 
zyj do p iero  co w y d an y ch . N ic w  tern  n ie  
b y łoby  n ad zw y czajn eg o , gdyby n ie  cen a  
tom ików . Jed en  o szacow ano  n a  trzy d z ieśc i 
groszy, d ru g i n a  —  dziesięć...

Zdziw iłem  się, czyżby ta  n a g ła  in f la c ja  
d z ia ła  się za  zgodą a u to ró w  (zresztą, dość 
ren o m o w an y ch )?  N ie d o p u szcza łem  do 
św iadom ości sw o je j fa k tu , żeby k tó ry k o l­
w iek  z a u to ró w  zechcia ł, po  m iesiącu  od  
czasu  w y jśc ia  k s ią żk i z djruku, pozw olić  
n a  ta k ą  je j d ep rec jac ję .

M yślałem  więc, że to  p rzy jac ie le , albo  
słu żące  zan io sły  te  k siążeczk i do k sięg arn i.

O kazało  'i ę ,  że d ru k a rn ia  b ez tro sk o  o d ­
b iła  w ięcej egzem plarzy , n iż  a u to rz y  zam ó ­
w ili i ten  „ n a d k o n ty n g en t"  sp rz ed a ła  jak o  
m a k u la tu rę .

K ary g o d n a  „b ez tro sk o ść"  d ru k a rn i...
*  *  *

A d m in is trac je  w y d aw n ic tw  cod zien n y ch  
i p e r jo d y czn y ch  o d d aw n a  to czą  —  z resz tą , 
p od z iśd zień  n iezu p ełn ie  sk u teczn ie  —  w a l­
kę p rzec iw ko  w ypoży czan iu  czasop ism  u 
sprzedaw ców .

„W y p o ży czan ie  p ism a  u  sp rzed aw cy  — 
je s t nad u ży c iem ". W szyscy  zn am y  ten  s lo ­
gan.

Ale p o d o b n y  los i k s ią żk i sp o tyka . W  p r o ­
w in c jo n a ln y ch , m iasteczk o w y ch  k s ię g a r­
n iach  n ie rz ad k o  ży je  „zw y czaj"  w y p o ży ­
czan ia  „no w o śc i"  (tak ich , k tó re  są  ro zc ię ­

te!) do  p rz ec zy ta n ia  i o d ło żen ia  po tem  z n o ­
wu n a  p ó łk ę  księg arsk ą .

* *  *

D użo p isa ło  się i m ów iło  w sw oim  czasie  
o m o ra ln y m  o b o w iązk u  n o to w a n ia  p rzez  r e ­
d ak c je  p ism  n ad sy łan y ch  im  k sią że k  itp . 
w y daw nictw .

Nie w szędzie  „ p ra k ty k u je  się" ten  o b o ­
w iązek.

A rgum en t: „ b ra k  m ie jsca"...
A n a  p re cy z y jn e  w y liczan ie  sk ład u  d r u ­

żyn p iłk i p a la n to w e j z P ip id ó w k i i W y- 
b ie ru szek  n igdy  go n ie  b ra k n ie !

Jan H uszcza.

Fikcyjne pozycje katalogów  
antykwarskich

W  „Silva R e ru m " m iesięczn ik u  k ra k o w ­
skiego T o w arzy stw a  m iło śn ik ó w  k siążk i u- 
k a za ła  się  p. n . „K ata log i an ty k w arsk ie "  
n o ta tk a  o m aw ia jąc a  „m etody  w y d a w a n ia "  
k a ta lo g ó w  a n ty k w arsk ic h  p rzez  n iek tó ry ch , 
n ie liczn y ch  n a  szczęście, a n ty k w ariu szy . — 
N o ta tk ę  tę  ze w szech m ia r  s łu szn ą  i n a  c za ­
sie, d ru k u je m y  p o n iże j w  całości.

„W  ostatnim  roku pojaw iło  się  m nóstw o  
katalogów  antykw arskich. Objaw ten po­
zw ala przypuszczać, że pokup na książki 
jest duży. Istotnie w stosunku do lat p o ­
przednich ruch księgarski ożyw ił się  znacz­
nie. K siążki, napływ ające przez szereg lat 
do antykw ariuszy w idocznie znajdują na­
byw ców , skoro ty le i dość kosztow nych  w y­
daje się  drukow anych katalogów . Charak­
terystyczną ich  cechą jest różnorodność cen, 
niekiedy fantastycznie n isk ich . Otóż b ib lio­
fil, um iejący ocen ić wartość poszukiw a­
nych wydań, często zw raca się  te legraficz­
nie o dane dzieło i dow iaduje się, że już  
sprzedane. Zapewniam y go, po bliższym  
zbadaniu spraw y, że niektórzy antykw a- 
riusze um ieszczają w  katalogach fikcyjne  
pozycje z bardzo niską ceną ty lko dla w y­
kazania, że dany antykw ariat należy do ta­
nich. W  istoc ie  książek tych m agazyn ich  
nigdy n ie  posiadał. Podajem y ten fakt dla 
przestrogi, by b ib lio file  nie narażali się  na  
koszta korespondencji" .
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EXLIBRISY BIBLIOFILÓW
W  bież. n u m erze  re p ro d u k u je m y  3 k o le j­

ne z n a d es ła n y ch  n a m  ekslib risów . —  Na 
sir. 1-szej ■ sty low y  ekslibris z n an e j p is a r ­
ki i m iło śn iczk i k siążek  p. Zuzanny Rab­
skiej.. E k slib ris  p. R ab sk ie j p ro jek to w a n y  i 
w y k o n an y  w  s ty czn iu  1939 r. p rzez  A. Sper- 
skiego. —  O bok re p ro d u k u je m y  dalsze  2 
ek slib risy , a to —  ekslibris W andy i Tadeu­
sza W ardejn-Żagórskich (z W arszaw y ), m a ­
jący  jak o  tło  k o lu m n ę  Z ygm unta . R ysunek  
(J. T om a) k o m p o zy cy jn ie  i g ra ficzn ie  b. 
dobry . T rzeci ekslibris prof. T adeusza B ier­
nata ż T o ru n ia , w y ró żn ia  się  zwartym , a

p rzy tem  p rze jrzy s ty m  uk ład em . A utorem  
ek slib risu  je s t p rof. F r. W alero w sk i z Ł o ­
dzi. (D ata w y k o n a n ia  —  jes ień  1937 r.).

E kslibrisy do reprodukcji, w 2-ch egzem ­
p la rzach , prosim y nadsyłać na adres: „Ku­
rier B ib lio filsk i11, K raków skrytka 684. E k s­
lib risy  re p ro d u k u je m y  w „K. B .“ b e z p ła t­
n ie; w a ru n k iem  um ieszczen ia  je s t jedyn ie  
o ry g in a ln e , n ieszab lonow e o p raco w an ie  ry ­
sunku . -

TADEUSZ SZPAKOWSKI, WARSZAWA 
ŚRÓDMIEŚCIE, BAGATELA 14 (KKO. ni. 
st. W arszawy, oddział 111) K UPUJE EXLI- 

BRLSY DO SWEGO ZBIORU 
Zr zbieraczam i prowadzi wyinianęi

JEDYNA W  SWOIM RODZAJU 
PUBLIKACJA

Z ak ład  N arodow y im. O sso lińsk ich  we 
Lw ow ie w y d a ł je d y n ą  w  sw oim  ro d z a ju  
p u b lik ac ję . Je s t to  w ie lk i tom  in folio, l i­
czący c z te ry s ta  k ilk a  s tro n , bog a to  i lu s tro ­
w any  licznym i p lan szam i. T y tu ł jego b rzm i: 
Psałterz F loriańsk i łac iń sk o -p o lsk o -n iem ie - 
cki. Z osta ł on  w y d an y  p rzez  prof. prof. 
R y szard a  G anszyńca, W ito ld a  T aszyrk iego , 
i S te fan ą  K ubicę za  s ta ra n ie m  i p o d  r e d a k ­
c ją  L u d w ik a  B ernack iego . Po w ie lu  la lach  
p rzy g o to w ań  P sa łte rz  F o r ia ń sk i u k a z a ł się 
kosz tem  zak ład u  O sso lińsk ich  i Sejm u Slą- 
k iego.

P rzy  tej o k az ji należy  w spom nieć  o h is to ­
rii tego n a js ta rszeg o  zab y tk u  języ k a  p o l­
skiego.

W  r. 1827 b ib lio tek a rz  opactw n  k a n o n i­
ków' re g u la rn y ch  św. F lo r ia n a  p o d  L incern 
w' A ustrii G órnej, ks. Jó ze f C hm el o d k ry ł 
w b ib lio tece  P sa łte rz , k tó ry  od  im ien ia  
k la sz to ru  zo sta ł n azw an y  flo riań sk im . Z n a ­
lez ionym  d ru k iem  za in tere so w a ło  się sze­
reg  u czonych  m. i. i polscy , bowńem p isan y  
on by ł w  trzech  jęz y k ac h : łac iń sk im , p o l­
sk im  i n iem ieck im . C ałość b y ła  b o gato  i lu ­
m in o w an a . W  r. 1834 s ta ra n ie m  S tan is ław a  
D u n in  B orkow sk iego  u k a z a ła  się  po lska  
część P sa łte rz a , w 1883 r. w y d an o  go po
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raz  d rugi. W ie le  k rw i n a p su ł uczo n y m  ten 
s ta ro d aw n y  zab y tek , tym  w ięcej, że n ie  
m ożna  by ło  u s ta lić  d la  kogo zo sta ł sp o rz ą ­
dzony, a n i k to  go sp o rząd z ił. P rzez  sto  la t 
m ozolili się liczn i uczen i n a d  ro zw iązan iem  
tych zagadek , p ro w ad ząc  p rzy  ty m  za jad łe  
spory . D opiero  w 1927 r. d y re k to r  O ssoli­
neum  prof. L u d w ik  B e rn ack i u d o w o d n ił, że 
P sa łte rz  p o w sta ł m iędzy  1396 a  1399 n a  
Ś ląsku  w k lasz to rze  k a n o n ik ó w  re g u la rn y ch  
św. A ugustyna  w  K locku  i by ł p rzezn aczo n y  
jak o  d a r  d la  k ró lo w e j Jad w ig i, k tó ra  w raz  
z Jag ie łłą  o p iek o w ała  się k lasz to rem . Do 
po łow y XVI stu lec ia  P sa łte rz  p o zo staw ał w 
K rak o w ie  sk ą d  w  czasie  p o ż a ru  p ra w d o ­
p o d obn ie  go sk rad z io n o  i sp rzed an o  w A u­
s tr ii w ręce  p ry w a tn e . P o  jak im ś  czasie  d o ­
sta ł się on  w  ręce  k a n o n ik ó w  re g u la rn y ch  w 
o p actw ie  st. F lo rian . W  k w ie tn iu  1931 r. 
R ząd p o lsk i o d k u p ił ten  bezcen n y  sk a rb  
naszego p iśm ien n ic tw a  i p rz ek a za ł B ib lio ­
tece N arodow ej im. Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  w 
W arszaw ie.

(Tyg. II.)
 o----

ZIEl NIK —  BIBLIOTEKA

W  zb io rach  M uzeum  Ziem i K a lisk ie j z n a j­
d u je  się o ry g in a ln y  z ie ln ik , b ęd ący  w  sw oim  
ro d z a ju  u n ik a tem .

Z ie ln ik  ten  zn a laz ł n a  s try c h u  ów czesny 
w łaśc ic ie l m a ją tk u  S k arszew  p o d  K aliszem , 
inż. K arw aciń sk i, k tó ry  o d p akow aw szy  
je d n ą  ze sk rzy ń  sp o strzeg ł ze zdum ien iem , 
iż zaw ie ra  o n a  p rześliczn ie  w y k o n an e  k s ią ż ­
ki.... z d rzew a. K siążk i o w in ię te  by ły  w  g a ­
zety z 1825-go roku .

O kazało  się, iż je s t to  o rg in a ln y  z ie ln ik- 
b ib lio tek a , złożony  z w ie lu  „k siążek " , w y k o ­
n an y ch  z ró żn y ch  ro d z a jó w  d rzew  ro s n ą ­
cych w Polsce. G rzbiet każdego  to m u  z ro ­
b iony  jes t z k o ry  d rzew a  czy k rzew u , o k ła d ­
k a  n a to m ias t d a je  o b raz  sło jó w  d rzew a  w 
p rzek ro ju .

W ew n ą trz  k ażd e j k s iążk i z n a jd u ją  się z a ­
suszone  k w ia ty  n a s io n a , ow oce i liście , o raz  
ich opisy  w y k o n an e  a rty s ty c zn ie  n a  p a p ie ­
rze, u ży w an y m  w  18-tym  w ieku.

O ry g in a ln a  ta  b ib lio te k a  sk ła d a  się  z 23 
książek . P on iew aż  je d n a k  z ie ln ik  n ie  o b e j­
m u je  w szy stk ich  g a tu n k ó w  p o lsk ich  drzew , 
p rzy p u szczać  w ięc n a leży , że część ty ch

OKAZYJNIE NA SPRZEDAŻ 
„AN SIEGEN UND AN EHREN REICH“ 

(Rildcr aus Osterreichs G eschichte) 
Y erlag  M ax H erzig. L ite ra risc h es  In s ti łu t  

K osm os W ien .
Vierhundert Textseiten, 120 Grossbilder 

(Stiche).
F o rm a t 36x50 cm. 

Prachtausgabe Nr. 12 in Leder gebunden m it 
Bronce L cisten und Krone auf spezielle  

Bestellung.
A n sch affu n g sp re is : K ro n en  4.000. —  1910.
B liższa w iadom ość:

MICHAŁ GRYF - CŻAYKOWSKI 
m ajątek i poczta —  ZADUBROWCE,

w arto śc io w y ch  i o ry g in a ln y ch  k s iążek  z a ­
ginęła.

W  d aw n y ch  czasach  m a ją te k  S karszew  
w ch o d ził w  sk ład  d ó b r z ak o n n y ch  jezu itów . 
M ożliw e zatym , że pom ysłow y  z ie ln ik  jes t 
dzie łem  jak ieg o ś ro zm iłow anego  w  b o ta n i­
ce zak o n n ik a . M ają tek  ten  w  ro k u  1825-tym 
s ta n o w ił w łasn o ść  ro d z in y  T aczanow sk ich . 
C złonkow ie te j ro d z in y  z n an i by li jak o  
w ielcy  m iło śn icy  p rz y ro d y  i n ie  je s t  rzeczą  
w y k lu czo n ą , że n a  ich  w łaśn ie  po lecen ie  
w y k o n an o  z ie ln ik -b ib lio tek ę .

PROSIMY
o życzliw ą propagandę „K. B.“ 
o nadsyłanie prenum eraty  

o zaw iadom ienie natychm iast ad­
m inistracji, o zam iarze przerwania abona­
mentu.

W YSTAW A KSIĄŻKI TURECKIEJ
W  A n k arze  odbędzie  się w k ró tce  w y s ta ­

w a  „k siążk i tu rec k ie j" , k tó ra  będzie  się 
p rz ed sta w iać  n iezw yk le  in te resu jąco . W y sta ­
w a ta, na  k tó re j zg ro m ad zo n e  b ę d ą  b a rd zo  
c iekaw e ek sp o n a ty , u rz ąd z o n a  będzie  w 
ten sposób, że p rzed staw i dz ie je  k siążk i 
tu rec k ie j iw ro zw o ju  h isto ry czn y m .

N a jc iek aw szą  będ zie  e p o k a  n a jn o w sza , 
bow iem  od ro k u  1920 d a tu je  się w p ro w a ­
dzen ie  w T u rc ji a lfa b e tu  łac ińsk iego . M o­
m en ta ln ie  po  w y jśc iu  ro z p o rz ą d ze n ia  o s to ­
so w an iu  a lfa b e tu  łac iń sk ieg o  przez  n ie d a ­
w no zm arłego  K em ala  A ta tu e rk a , n ie  u k a ­
za ła  się a n i je d n a  k s iążk a , k tó ra  by  w y ­
szła w  in n y m  a lfabecie.
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KRONIKA
KULTURALNA  

M onum entalne dzieło encyklopedyczne.
P o lsk ie  Tow. K ra jo zn aw cze  w W arszaw ie  —  
rozpoczęło  w y d aw n ic tw o  S łow nika  G eogra­
ficznego P a ń s tw a  P o lsk iego  i ziem  h is to ­
ry czn ie  z P o lsk ą  zw iązanych . S łow nik  Ge­
o g ra ficzn y  o p raco w an y  je s t re g io n am i i 
sk ła d ać  się  będzie  z 9 w ie lk ich  tom ów . K a­
żdy to m  zaw ie rać  będ z ie  ok. 1.500 s tro n  
i s tan o w ić  będzie  o d d z ie ln ą  całość. O s ta t­
n io  u k a z a ł się  10 zeszy t to m u  pierw szego. 
R ed ak to rem  S ło w nika  G eograficznego je s t 
p ro f. dr. S tan is ław  A rnold , w sp ó łp ra cu je  
z n im  k o m ite t re d a k c y jn y  złożony  z 12 
uczonych . W  n a s tęp n y m  n u m erze  „K. B .“ 
om ów im y ob szern ie j „S łow nik  G eograficz­
n y "  i p o d am y  w a ru n k i p re n u m e ra ty  tego 
w arto ścio w eg o  w yd aw n ic tw a .

N ow a biblioteka w Tarnow ie. P rzy  k a te ­
d rze  w T arn o w ie  o tw a r ta  zo s ta ła  o s ta tn io  
b ib lio tek a  p a ra f ia ln a , lic ząca  ok. 11.000 to ­
m ów. O tw arcie  now ej p lacó w k i k u ltu ra ln e j 
p rz y ję te  zostało  p rzez  spo łeczeństw o  z d u ­
żym  u znan iem .

B ibliofile  łódzcy. Tow . B ib lio filów  w  Ł o ­
dzi zo rg an izow ało  o s ta tn io  posied zen ie  z 
odczy tem  m gr. K. S w ierkow skiego  z W a r ­
szaw y n. t. „D ru k  w  ro zw o ju  h is to ry czn y m ".

Prace inw entarsk ie w  M uzeum Lubelskim . 
O sta tn io  zo sta ł u k o ń czo n y  w M uzeum  L u ­
be lsk im  in w e n ta rz  d z ia łu  h is to rii, k tó ry  ro z ­
p a d a  się  n a  p o d d z ia ły : n u m iz m a ty k a , b a n ­
kno ty , m edale, p ieczęcie  i p a m ią tk i h is to ry ­
czne. O gółem  d z ia ł h is to r ii  z aw ie ra  2,521 
pozycji, w  ty m  1775 p o zy cji zb io ru  n u m iz ­
m atycznego , 326 p o zy cji zb io ru  b an k n o tó w  
i asy g n a t, 272 m ed a le  i 148 p o zy cji inw ent. 
d z ia łu  p a m ią te k  h isto ry czn y ch .

DYSPONUJEMY KSIĘGOZBIOREM za­
wierającym  ok. 10.000 TOMÓW z różnych  
dziedzin w iedzy. —  W  najb liższych  dniach  
WYDAJEMY SPECJALNY KATALOG, któ­
ry zaw ierać będzie biu letyn KSIĄŻEK przy­
godnych, rzadkich, ciekaw ych  PO CENACH 
OKAZYJNYCH.

KATALOG ten na żądanie WYSYŁAĆ B Ę ­
DZIEMY zupełnie BEZPŁATNIE.

CZYTELNIKOM „K. B.“ SŁUŻYMY IN ­
FORMACJAMI Z WSZELKICH DZIEDZIN  
KSIĘGARSTWA I BIBLIOFILSTW A. NA 
W SZELKIE ZAPYTANIA (W  RAZIE ZAŁĄ­
CZENIA ZNACZKA POCZTOWEGO) ODPO­
WIADAMY SZYBKO I WYCZERPUJĄCO-

Prenum eratorom  „K. B.“ —  bezpłatnie,
czyteln ikom  za drobną prow izją, załatw ia­
my w szelk ie zlecenia  księgarskie i auty- 
kw arskie na terenie całej P olski.

Ł otew ska encyklopedia o P olsce . „P o lija  
—  ro zd zia ł o Po lsce  z ło tew sk ie j encyklo  
pedii („L atv iesu  k o n y e rsac ija s  V a rd n ica s“) 
u k a za ł się  w  osobnej odb itce , o b e jm u jące j 
204 s tro n y , o zd ob ione  licznym i ilu s tra c ja m i. 
Je s t to o p raco w an ie  zb iorow e p rzew ażn ie  
uczo n y ch  po lsk ich .

LITERACKA 
M onografia o Karłowiezu. Z nany  m u zy ­

kolog  lw ow ski p ro f. d r A dolf C h y b iń sk i u- 
ko ń czy ł ob sze rn ą , iia  dw a  to m y  z a k ro jo n ą  
m o n o g ra fię  o w ie lk im  m u zy k u  po lsk im , 
M ieczysław ie K arłow iczu . P ie rw szy  je j tom ' 
z a ty tu ło w an y : „ K ro n ik a  życia  a r ty s ty  i t a ­
te rn ik a "  u k a za ł się  12 bm ., w  dzień  30 r o ­
cznicy  zgonu zn ak o m iteg o  a rty s ty .

Brytyjski R ocznik L ite rac k i. W  a n g ie l­
sk im  w y d aw n ic tw ie  „B ritisli A u thors 
P re ss"  —  u k a za ł się  p ie rw szy  to m  „B ry ­
ty jsk ieg o  R o czn ika  L ite rac k ie g o 1'' :J (v 1 he 
B ritisch  A n n u a l o f L ite ra tu rę  —  1938“). —  
„R ocznik" m a  u ła tw ić  czy teln ikow i o rjen - 
tac ję  we w spó łczesnych  te n d e n c ja ch  ro z ­
m aity ch  l i te ra tu r  Im p eriu m  B ry ty jsk iego ,

111 książek czesk ich przeło żo n o  w o- 
s ta tn im  d w u d z iesto lec iu  n a  języ k  po lski. 
P o lsk a  za jm u je  trzecie  m iejsce, co do i lo ­
ści p rz ek ład ó w  z l ite ra tu ry  czesk iej. (P ierw ­
sze m ie jsce  z a jm u ją  N iem cy, d ru g ie  Ju g o ­
sław ia) .

Antologia poezji angielskiej. W  lo n d y ń ­
sk im  w yd aw n ic tw ie  „S idgw ick  e t Ja c k so n "  
u k a z a ła  się  a n to lo g ia  p o ez ji an g ie lsk ie j p. t. 
„T he  M odern  P o e t"  w  o p raco w an iu  i ze 
w stępem  p. G w endolom  M urphy. A ntologia  
sk ład a  się ze 104 u tw o ró w  49 poetów . Je s t 
to  —  p o d o b n o  —  n a jb a rd z ie j  re p re z e n ta ­
c y jn a  an to lo g ia  w spó łczesnej p o ez ji an g ie l­
sk ie j, ja k a  d o tąd  się u k aza ła .
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Nieznane pism a Puszkina, W  o sta tn ic h  
d n iach  u k a z a ł się  w  sp rzed aży  n a  te re n ie  
R osji Sow ieckiej —  10 to m  akad em ick ieg o  
w y d an ia  dzie ł P u szk in a .

O sobliw ością  tego l om u b ęd ą  ogłoszone 
po ra z  p ierw szy  w d ru k u , tek s ty  n o ta te k  
p rzygo tow aw czych  P u szk in a  do jego  p ra cy  
o d z ie jach  R osji za  czasów  P io tra  W ielk iego . 
T ek sty  te w y p e łn ia ją  31 g ru b y ch  zeszytów . 
Po śm ierc i P u szk in a  p ró b o w a n o  ju ż  raz  
ogłosić te n o ta tk i, w ydaw cy  je d n a k  n a tra f il i  
w ów czas n a  n iep rzezw yciężone  tru d n o śc i, 
a lbow iem  c a r  M ikołaj I-szy, p rze jrzaw szy  
osobiście  w sp o m n ian e  rę k o p isy  poety , u zn a ł 
je  ze w zględu n a  treść , za  n iem ożliw e do 
ogłoszenia.

VARIA
10.000 tom ów  książek... kucharskich . N o­

w o jo rsk a  ak ad e m ia  m ed y cy n y  —  p o siad a  
n a jw ięk szą  n a  św iecie b ib lio tek ę  k u c h a rsk ą , 
liczącą  p o n a d  10.000 tom ów . —  K sięgozbiór 
o b e jm u je  d z ie ła  z ro z m a ity c h  stu lec i i k r a ­
jów , od  zw ojów  p erg am in o w y ch  o w y b la k ­
łych  z n ak a ch  p isa rsk ich  do n o w ych  p ię k ­
ny ch  tom ów , o p raw io n y ch  w sk ó rę  i n aw et 
sa fian . Je s t  to  je d y n a  w  sw oim  ro d z a ju  b i­
b lio te k a  n a  św iecie.

Archiwum  prcz. IIooscvelta. P rezy d en t 
R oosevelt p o stan o w ił s tw o rzy ć  sp ec ja ln e  a r ­
ch iw um , w k tó reg o  sk ła d  w e jdzie  ca ła  jego 
k o re sp o n d en c ja  o raz  w szystk ie  książk i, j a ­
k ie  z b ie ra ł od  chw ili po św ięcen ia  się  c zy n ­
n em u  życiu  p o lity czn em u  tj. od  18 lat.

P ierw sze w ydanie b ib lii Gutenberga. W  
P elp lin ie  z n a jd u je  się, jed y n y  w  Polsce, je ­

den z trzy d z ie stu  k ilk u  egzem plarzy  
p ierw szego w y d a n ia  „B ib lii"  G utenberga . —  

E g zem plarz  ten  m a  jeszcze sw o ją  o so b li­
w ość —  je d n a  czc io n k a  w y p ad ła  i o d b iła  
się n a  k a rc ie  księgi. S tan o w i to w p ro s t u n i­
k a t b ib lio filsk i.

DZIEŁA Z ARCHITEKTURY niem ieck ie, 
HISTORYCZNE, NAUKOWE, polsk ie  

około 200 pozycji dzieł francuskich, litera­
tury, filozofji, naukow ych

sprzeda
SZCZYGŁOWSKI, TORUŃ, Słow ackiego 47.

BIBLIOTECZKA „KURIERA BIBLIOFIL­
SKIEGO

Ja k  ju ż  in fo rm o w aliśm y  w  p o p rzed n im  
num erze  —  ukaże się  w n a jb liższy m  czasie 
nakładem  „Kuriera B ib lio filsk iego11 zbiorek  
ekslibrisów . W  z b io rk u  re p ro d u k o w an e  b ę ­
dą  n a jo ry g in a ln ie jsz e  i n a jc iek aw sze  w sp ó ł­
czesne ek s lib risy  po lsk ie. B iblio file , którzy  
chcieliby m ieć reprodukow ane sw oje eks­
librisy, zechcą łaskaw ie przesłać m ateriał, 
w postaci oryginalnych ekslibrisów , z p o ­
dan iem : d a ty  w y k o n an ia , szczegółów  te c h ­
n ik i i n azw isk a  arty s ty .

Zbiorek ukaże się  w  ilo ści 500 egz. (rę­
cznie num erow anych) na specjalnym  papie­
rze ilustr. w objętości 64 stron.

Cena w ynosić  będ zie  —  w subskrypcji 
zł 3.—  w  sprzedaży księgarskiej zl 5.— . 
Subskrypcję (w raz z w p ła tą) zgłaszać należy  
w  ad m in . „K. B.“ do dnia 31 m arca 1939 r.

CIEKAWE WIADOMOŚCI „ 

M uzeum M arii A ntoniny w  N ow ym  Jorku.
W  N ow ym  J o rk u  o tw o rzo n o  „M uzeum  M a­
rii A n ton iny". M ożna w  n im  p o d z iw iać  lu ­
stro  L u d w ik a  XVI, rzeźbę  L u d w ik a  X V .  

pochodzącego  z sa lo n u  p a n i D u b a rry , k ilk a  
a u to g ra fó w  trag iczn e j k ró lo w ej, śc ię te j n a  
szafocie, k lęczn ik , n a  k tó ry m  m o d liła  się w 

noc p rz ed  śm ierc ią , a  n aw et k ilk a  h a la b a rd , 
n a leżący ch  do S zw ajcarów , k tó rzy  pe łn ili 
s tra ż  w  p a ła cu  w ersa lsk im .

W ysoka cena za rękopis Beethovena. Na 
n ied aw n o  o d b y te j sp rzed aży  a u to g ra fó w  w 
B erlin ie  lis t B eeth o v en a  o s iąg n ą ł cenę 
1150 m arek .

N astępny num er „K. B.“ ukaże się  dnia  
18 m arca 1939 r. w objętości 24 stron i za­
w ierać będzie jako w kładkę reprodukcję ry­
sunku znanego m alarza niem ieck iego A. 
M enzla —  „regał na książki".

Prosim y uprzejm ie tych Szan. Czyt., k tó­
rzy posiadają zbyteczne egzem plarze nr. nr.
1, 2 i 4 „Kuriera B ibliofilsk iego" —  o na­
desłanie ich  za zwrotem  kosztów  do red. 
„K uriera B ibliofilsk iego" w  K rakowie, 
(skrytka 684).
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Konkurs n a  projekt n ajlepszego  typu regału  w zgl. szafy  
bibliotecznej

W  nr. 4 „K. B.“ og łosiliśm y k o n k u rs  na  
p ro je k t na jlep szeg o  ty p u  reg a łu  w zględnie  
szafy  b ib lio teczn e j. B rak  bow iem  o d p o w ied ­
niego p o m ieszczen ia  d z ia ła  h a m u ją co  n a  
tw orzen ie  b ib lio tek  p ry w a tn y ch . Celem  n a ­
szego k o n k u rsu  je s t dopom óc k ażd em u  w u- 
zy sk an iu  w łasn e j b ib lio teczk i.

W  m ia rę  ro z ra s ta n ia  księg o zb io ru  z am a ­
w ia się dalsze  sk rzy n ie  - regały , k tó re  u s ta ­
w ione (jedna sk rzy n ia  na  d rug iej) z czasem ,

K o n k u rs  w zbudził w śró d  C zyteln ików  
„K. B.“ żywe za in tere so w an ie . N adsy łane  
odpow iedzi d ru k o w a ć  będziem y w k o le jn o ­
ści ich o trzy m y w an ia .

P o n iżej d ru k u jem y  p ierw szą  odpowiedź, 
n a d e s ła n ą  n a m  przez p. .Józefa K rzywonia  
z K atow ic.

N ajlepszy  typ  reg a łu  wzgl. 

szafy  b ib lio teczn e j —  to regał 

we fo rm ie  sk rzy n k i, ja k  n a  ry ­

su n k u  obok.

w y g ląd a ją  ja k  ry su n e k  2. R egał len  m i­
m o sw oje j p ro s to ty  —  je s t p rak ty czn y , a 
p rzy tem  b. w ygodny.

Na życzen ie  licznych  n o w o p rzy b y ły ch  czy­
teln ików  „K. B.“ , k tó rzy  n ie  z n a ją  w a ru n ­
ków  k o n k u rsu  (num er 4 „K u rie ra  B ib lio ­
filsk iego" je s t zu p ełn ie  w yczerpany) —  p o ­
w ta rzam y  je  pon iżej.

WARUNKI UDZIAŁU W  KONKURSIE

1. U dział w konkursie m oże brać każdy  
czyteln ik  czasopism a „Kurier B ibliofilsk i" .

2. Każdy uczestnik m oże przysłać dow ol­
ną ilość  projektów . Jest naw et pożądanym  
— nadsyłanie rysunku k ilku różnych rega­
łów  bib liotecznych w zastosow aniu do m ie­

szkań od jednoizbow ego począw szy, aż do 
pom ieszkania ludzi zam ożnych, w których  
jest zazw yczaj „pokój pana" ze specjalną  
szafą bib lioteczną.

3. Nadsyłane projekty (po odpow iedniej 
Selekcji) będą reprodukow ane na lam ach  
„K. B."

4. N ajlepsze projekty (7 kolejnych) będą 
nagrodzone. Na nagrody przeznaczam y  
książki w artości 500 zł. —  Nagrodzeni w y ­
biorą sobie książki z b iu letynów  wzgl. ka­
talogów  „K. B.“

5. Term in nadsyłania odpow iedzi m ija  
z dn. 25 marca 1939.

S krzyn ie  - regały  m ogą  być
dłuższe, k ró tsze  —  zależn ie  od 

w ie lkości p o k o ju , w k tó ry m

się z n a jd u ją , m ogą  być  głębsze 

p ły tsze , w yższe, n iższe, z a leż ­

n ie  od w ielkości i fo rm a tu  k s ią ­

żek.
C ałość m o żn a  zas ło n ić  k o ta ­

rą , tk a n in ą  ło w ick ą  itp.
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R ozstrzygnięc ie  k o n k u rsu  n a s tą p i po  wy­
cze rp an iu  w szy stk ich  n a d es ła n y ch  o d p o ­
w iedzi —  nie  pó źn ie j je d n a k  ja k  w  dn iu  
30. 12. 1939 i.

W p raw d zie  p rzy to czo n e  w yżej p u n k ty

konkursu są dostateczne, m im o to jednak  
na żądanie służym y w szelkim i dalszym i 
wrvjaśn ieniam i. Pytania (ze znaczkiem  na 
odpow iedź) kierow ać do red. „Kuriera Bi- 
h lio fiłsk iego“ (Kraków, skrytka 684).

M ateriały bibliograficzne
Zgodnie z naszą zapow iedzią —  rozpoczy­

nam y z bież. num erem  „K. B.“ stałą reje­
strację w szystkich w ydanych prac w spół­
czesnych (żyjących) uczonych, pisarzy i p o ­
etów polsk ich . —  M ateriały biblj. drukować  
będziem y w kolejności ich  otrzym yw ania.

I.

BIBLIOGRAFIA PRAC JANA LORENTO- 
WICZA

1) Młoda P olska, 3 tom y, W w a 1908/1909/ 
1916.

2) N ow a F rancja Literacka, W w a 1911.
3) Polska p ieśń  n iepodległa (Zarys l ite ­

rack i), W w a 1916.
4) Organizacja w arszaw skich teatrów

m ie jsk ich , W w a 1917.
5. Ladislas Reym ont (p rix  N obel), V arso- 

vie 1925.
6. Juliusz S łow acki wśród Francuzów ,

W w a 1927.
7) D w adzieścia lat teatru, 5 tom ów , W w a 

1929/1935.
8) W spółczesna literatura polska (od r.

1863 do czasów  o sta tn ich ), W w a 1933. 
W yd. „W ied za  o Po lsce".

9) Zarys dziejów' teatru w  P olsce, W w a
1933. W yd. „W ied za  o Po lsce".

10) La P ologne en France (essai d inne 
b ib lio g rap h ie ), w yszły  2 tom y. —  P a ris  
1935/38; trzeci to m  w d ru k u . (W yd. ,,1‘ln - 
s ti tu t  d ‘E tu d es  S laves“).

Tą drogą prosim y w szystkich  zain tereso­
w anych —  o nadsyłanie nam  materiału- in ­
form acyjnego.

Poniżej drukujem y pełną bibliografię  
dzieł Jana Lorentow icza i Marii J. W ielo­
polskiej.

11) Spojrzenie w stecz (szkice b ib lio g ra f i 
czne). W w a 1935

12) M ieczysław a Ć w iklińska (m onografia), 
W w a 1936,

13) P ołcns L itcrarische Staatspreistrager. 
P ra g a  1938.

14) Teatr P olsk i w W arszaw ie (m onogra 
fia). W w a 1938.

15) Józef Ś liw ick i (m onografia), W wa
1938.
b: WYDANIA KRYTYCZNE

1) Jana K ochanow skiego D zieła Polskie,
3 tom y, W w a  1914/15.

2) Śpiewnik polski. (Zbiór p ieśn i n a ro d o ­
w ych), W w a 1917.

3) Śluby panieńskie Fredry. (Tekst u zu ­
p e łn io n y  w ed ług  m a n u sk ry p tu  z r. 1883). 
W w a 1928,

4) K. T etm ajer —  W ybór poezji ',zc 
w stępem  k ry ty cz n y m  i o b jaśn ien iam i). — 
W yd. „B ib lio tek i N aro d o w e j"  L w ów  1936.
c) ANTOLOGIE

1) P olska p ieśń m iłosna. W w a 1913, 
(wyd. II —  K raków  1921).
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oko liczn o ścio w a  z o k a z ji n a ru sz e n ia  zw łok 
M arsz. P iłsu d sk ieg o  n a  W aw elu  (sko n fisk o ­
w ana).

15. toż., —  w ydane  w  r. 1937 w  T o ledo  — 
Ohio.

16. Obyczaje T ow arzyskie, Lw ów , (Państw . 
W yd. k siążek  szko lnych).

17. P liszka w ja sk in i lw a, ro z w aż a n ia  n a d  
k s iążk ą  p a n n y  Iłłak o w iczó w n y  „Ścieżka o- 
b o k  d rog i" , W w a 1939.

B. RZADKA OKAZJA!!! 
HISTORIA JULJI CAESARIT —  WYDANA  

W  r. 1563

(Brugis F iandrorum  apud Hubertum  Golt- 
zium  H erbipolitam )

2 toiny razem  opraw ne w skórę, form atu  
4°, zaw ierają ok. 300 m iedziorytów , w  tern 

57 tablic —  „num ism ata Caesaris". 
K siążka dobrze zachow ana.

CENA zł 130.— . —  W szelk ich  dodatko­
w ych w yjaśn ień  udziela red. „Kuriera Bi- 
biiofilsk icgo“.

INSTYTUT BIBLIOGRAFICZNY W  W AR­
SZAWIE

2) Ziem ia polska w  pieśni. W w a 1914.
3) Sto sonetów  m iłosnych (ze w stępem ). 

W w a 1914.
d) PUBLICYSTYKA

1) W yższa Szkoła P olska w Paryżu (wyd. 
pod p seu d o n im em  —  M. C h ro p iań sk i). P a ­
ryż  1896.

2) Szkoła B atignoiska w Paryżu. (W yd. 
pod  pseu d o n im em : a). P a ry ż  1898.

P o za tem  m a  J a n  L o ren to w icz  w  sw oim  
d o ro b k u  p isa rsk im  14 tom ów  przekładów.

II.
BIBLIOGRAFIA PRAC MARII JEHANNE  

W IELOPOLSKIEJ

1. Sęp, d ra m a t w 3-ch a k tach , Lw ów .
2. P ani El, now ele, p rzed m o w a  A, Nie- 

m ojew skiego, K raków .
3 K ryjaki, opow ieść  o 63-im  (ilustr.) 

P rzed m o w a S te fan a  Żerom skiego. C ztery 
w y d an ia , z tego jed n o  w  C hicago.

4. Fa unessy, pow ieść (ilustr. W a te le ta l.
5. Synogarlice, now ele  (wyd. M ortkow i- 

cza).
6. K ontryfałow e L ichtarze u św . A gniesz­

ki, W w a, (W ende — Ignis).
7. D anina, P rzem y śl (K siążnica  N aukow a).
8. Fem ina, P o zn ań , (w ydane w  25 egz.i.
9. N uw opow ry, d ra m a t, P o zn ań , (w ydane 

w  25 egz.).
10. G ontowszczyzna, ilu s tr., P o zn ań , (wy­

dan e  w  25 egz.).
11. K sięga o przyjaciołach (w k o lla b o rac ji 

z Z ofią  N ałkow ską , (W wa, G ebethner i 
W olff).

12. W ięzienne Drogi K om endanta. (G dańsk 
S zp andaw a, W esel, M agdeburg), ilu s tr . W w a 
1935, (G łówna K sięg arn ia  W o jskow a).

13. M arszałek w życiu  codzienncm , ilu s tr. 
W w a 1936 (Gł. Księg. W ojskow a!.

14. Biskup Sapieha w zupełnej zgodzie z 
prawem  i co z tego za w niosek? b ro sz u ra

KATALOGI KSIĘGARSKIE w ydaw ców  
polsk ich  z pierw szej połow y 19 w ieku

(ok. 20 sztuk) 
okazyjn ie do sprzedania.

B liższe in fo rm ac je :
red. „Kuriera B ibliofilsk iego" w K rakowie.

P rzy  B ib lio tece  N arodow ej is tn ie je  In s ty ­
tu t  B ib lio g ra fczn y  p ro w ad zący  ró ż n e  re je ­
s tra c je  i b ib lio g ra fię . P ie rw szą  p u b lik a c ją  
In s ty tu tu  jes t re je s tra c ja  b ieżąca  d ru k ó w  
w ychodzących  w  Polsce, sp o rz ąd z o n a  n a  
p o d staw ie  eg zem p la rza  obow iązu jąceg o  i o- 
g łaszan a  w  U rzędow ym  W y k az ie  Druków '. 
W  ciągu ro k u  u k a zu je  się 52 zeszyty  tego 
w ykazu , zaw ie ra ją ce  p rzesz ło  11 tysięcy  po- 
zycyj. N astęp n ą  p u b lik a c ją  In s ty tu tu  B ib lio ­
g raficznego  je s t w ykaz  P o lo n ik ó w  Z ag ra ­
n icznych  n a  p o d staw ie  m a te ria łó w  b ib lio ­
g ra ficzn y ch  cudzoziem sk ich , w  liczb ie  6 ze­
szytów  za o s ta tn i ro k . Z aw ie ra  o n a  759 
pozycyj za o m aw ian y  okres. P o za  ty m  In ­
s ty tu t og łosił d ru k iem  p a rę  in n y ch  w y d aw ­
nictw . O ddział B ib lio log iczny  In s ty tu tu  p r a ­
cu je  p o d  k ie ru n k iem  d o cen ta  d ra  K. P ie ­
karsk ieg o . O becnie p rz ep ro w a d z an e  są  tam  
p race  n a d  c e n tra ln y m  k a ta lo g iem  d ru k ó w
XV do X V III w ieku, b ib lio g ra f ią  p o lsk ą
XVI w iek u  o raz  b a d a n ia  n a d  d ru k a rs tw em  
in tro lig a to rs tw em  itp . XV i XVI w ieku.
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OD REDAKCJI
Prenum eratę „Kuriera B ib lio filsk iego14

na jw y g o d n ie j w p łacać  p rzek azem  ro z ra ­
chunkow ym  (w olnym  od p o rta) —  n a  kon- 
lo: „ K u rie r  B ib lio filsk i" , K raków  2, ka r-
lo tek a  n r. 49. —  B lankiety rozrachunkow e  
w cenie 1 gr. (lo nabycia w e w szystkich  
Urzędaeh pocztow ych.

„W izja Gutenberga44, jes t p ierw szym  a r ty ­
ku lik iem  z cyk lu  p. t. „Z d z ie jów  książk i" , 
ja k i  o p raco w a ł d la  „K. B.“ d r  Sew. Ehrlich.

Rysunki E ryka L ipińskiego, znanego  a rt. 
m a la rz a  —  n a  tem a ty  b ib lio filsk ie  u k a z y ­
w ać się  będ ą  w  „K u rierze  B ib lio filsk im " 
już od  następ n eg o  n u m eru .

O ryginalne ekslibrisy -—• d la  C zyteln ików  
„ K u rie ra  B ib lio filsk iego" p ro je k tu ją  po  c e ­
nach  p rzy stęp n y ch  z n an i po lscy  a rty śc i 
graficy . Z g łoszen ia  —  „K u rie r  B ib lio filsk i" , 

(K raków , sk ry tk a  684) p o d  „ekslib risy".) 
Prosim y Szan. Czyt. „Kuriera B ib lio fil­

sk iego44 o podaw anie nam  adresów  sw oich  
znajom ych, interesujących się  książkam i. 
W yślem y im num ery okazow e naszego p is­
ma.

DO P. T. CZYTELNIKÓW  
Z num erem  bież. likw idujem y w ram ach  

„K. B.44 —  biuletyn książek przygodnych, 
rzadkich, ciekaw ych . —  Da to nam m oż­
ność rozszerzenia działu inform acyjnego na­
szego pism a. M iło nam  rów nież donieść, że 
pozyskaliśm y do w spółpracy szereg pierw ­
szorzędnych sił i że w najb liższej przyszło­
ści postaram y się zam ienić „Kurier B ib lio­
filsk i44 na regularnie ukazujący się dw uty­
godnik.

B iuletyn książek drukować będziem y w  
odrębnym  katalogu, który w ysyłać będzie­
my bezpłatnie każdem u na żądanie.

SKRZYNKA ODPOW IEDZI 
JW P. J. K. W . (Kraków). O dpow iedn ią  

n o ta tk ę  w m yśl życzen ia  W P. um ieśc im y  w  
następ n y m  n u m erze  „K. B .“ . W  sp raw ie  r e ­
p ro d u k c ji p ro s im y  sk o m u n ik o w ać  się  z n a ­
mi telef. w godz. 16— 17. (Telef, 179-32).

JW P. J. R. (W ilno). N adesłali} ' a r ty k u lik  
w y k o rzy stam y  w  jed n y m  z n a jb liż szy ch  n u ­
m erów  „K. B .“ .

J|WP. F . B. S. D zięku jem y , W y m ian ę  k s ią ­
żek  p o s ta ra m y  się  W P. p rzep ro w ad z ić .

JW P. Marian Ch. (Gdańsk). E k slib risy  
p ię k n e . ' W y k o rzy stam y  je  w  na jb liższy m  
nu m erze  i w  zapo w ied zian y m  zb io rk u . Za 
p am ięć  dzięku jem y.

Z W YDAW NICTW
Grafika (W arszaw a), w znow ione  o sta tn io  

p ism o pośw ięcone  d ru k a rs tw u  i p o k re w ­
nym  sz tu k o m  o raz  g ra fice  a rty s ty c zn e j i u- 
ży tkow ej —  p rz ed s ta w ia  się im p o n u jąco . 
N um er 1-szy o p raco w an y  p rzez  P rzec ław a  
S m olika , E. M illera, T. G ronow skiego i M. 
D rabczyńsk iego , w  o b ję to śc i 60 stro n , n a  
p ap ie rze  k red o w y m , w y ró żn ia  się w ysokim  
poziom em  tech n iczn y m  i g raficznym , p ię k ­
n ym i ilu s tra c ja m i, u m ie ję tn y m  doborem  
czc ionek  itd . —- Z asłu g u je  rów n ież  n a  u w a ­
gę p ię k n a  w ry su n k u  i w y k o n a n iu  o k ład k a  
T. G ronow skiego. —  W zn o w ien ie  „G rafik i"  
je s t dow odem  co raz  żyw szych  z a in te re so ­
w ań  a rty s ty czn y ch  w  n aszy m  społeczeństw ie , 
czego dow odem  i in n e  p ięk n e  wyd. b ilio fil- 
skie, ja k  „M iesięcznik  G ra ficzn y " (W arsza ­
w a), „S ilva R e ru m " (K raków ) i w zm ożona  
d z ia ła ln o ść  liczn y ch  Tow . a rt. i b ib lj. w c a ­
łej Polsce.

„G rafice" życzym y pom yślnego  rozw o ju , 
p ism o  to zas łu g u je  bow iem  n a  p e łn e  p o ­
p arcie . Z a in tere so w an y m  p o d a jem y  ad res 
„G rafik i"  (W arszaw a, S ienna  33) i in fo rm u ­
jem y, że p ism o  u k a z u je  się  co 2 m iesiące. 
P re n u m e ra ta  ro c zn a  —  zł 22 (z p rzesy łk ą ). 

*

B ibliofilstw o w prasie. Od n astęp n eg o  n u ­
m eru  re je s tro w a ć  b ędziem y  w sze lk ie  a r ty ­
k u ły  u k a z u ją c e  się  w  p ra s ie  p o lsk ie j —  n a  
tem a t b ib lio fils tw a  i zb ie rac tw a .

SUBSKRYPCJA GRAFIK JANA WAŁACHA
W  n astęp n y m  n u m erze  — d a lszy  ciąg 

su b sk ry p c ji n a  g ra fik i a rt. m ai. J a n a  W a ­
łach a . N a życzenie liczn y ch  Czyt. —  u d o ­
stęp n im y  p o n o w n ie  w  su b sk ry p c ji p ięk n y  
d rzew o ry t p. t. „ Z a tro sk an y " , k tó ry  b y ł r e ­
p ro d u k o w a n y  w n r. 2 „K. B.“ w  lis to p a ­
dzie 1938 r.

PROSIMY
O W PŁACANIE

PRENUMERATY
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W ydawnictwo „Tempo" poleca z likwidacji działu antykwar- 
skiego następujące pozycje

1. Rraungart R. D eutsche  E k slib ris  
u n d  A ndere  K le in g rap h ik  de r Ge- 
g enw art, s. 105, 76 rep r., opr. or. 
M unchen 1922. 6.50

2. B ieńkow ski P. L es Celtes d a n s  les 
a r ls  m in e u rs  g reco -ro m ain s avec 
des R echerches ico n o g rap h iq u es su r 
q u elques a n tre s  peu p les B arb ares, 
s. 249 (336 ryc. i f ig u r w  tekście).
Kr. 1928 (A. U.). 17.—

3. Brockhaus —  H a n d b u ch  des W is- 
senś in v ier B anden  (6 w yd.), 4 to ­
m y, 3000 str. —  10.000 ryc . i tab l. 
w  tekście, 178 p lan sz  jed n o  b a rw ­
nych  i' 88 ko lo r., oppł. or., L pzg 
1928. 55.—

4. B ukow ski Kaz. Sylw etk i (studya z 
l i te ra tu ry  i sz tuk i), s. 248. Lw. 1914. 1.95

5. Burckhardi J. K u ltu ra  o d ro d zen ia
we W łoszech , s. 602. Kr. 1923. 5.20

6. Ceramika i Szkło P olskie. P a m ię ­
tn ik  w ystaw y, u rz ąd z o n e j p rzez 
Tow . O pieki n a d  Z ab y tk am i P rz e ­
szłości w  r. 1913 w  W arszaw ie , s.
248, (16 p lan sz  ilu s tr. i 28 tab lic  m a ­
rek  fab r.) , W w a 1913 (b rak  8 tab lic  
p lansz). 7.50

7. Czarnowski St. J. D zien n ik ars tw o  
s ło w iań sk ie  i po lsk ie, s. 200. Kr.
1895. 4.50

9. La France Chreticnne dan s 1‘h isto i- 
re, 4° —  liczne tab l. i ry c in y  w  te k ­
ście, opr. P a r is  1896. 23.—

8. Ehrenthal v. M. F iih re r  d u rch  das 
K onigliclie  H isto risch e  M uzeum  zu 
D resden , s. 286 —  tab lica  i o d b it­
ki znaków . D resden  1899. 2.60

10. Feldm an W . G eschich te  de r po- 
litiseh en  Ideen  in P o len  se it des- 
sen T eilu n g en  (1795— 1914)), s. 448. 
M unchen 1918. 9.50

11. F ischer W . Die P ro s titu tio n , s.
183. opr. L pzg 1920. 2.50

12. Gottlieb Zygm. F o to ch em ig ra fia , 
s. 79— 56 rys. w tekście  o raz  20 
w k ład ek  ilu s tru ją cy c h  tec h n ik i re- 
p rod . W w a 1924, 4.20

13. G esa in tfiih re r. (S taatliche  M useen 
zu B erlin ), s. 336 — 83 Abbild. u n d  
20 G rund rissen . B erlin  1930.

14. G um owski dr M. P o r tre ty  K ościu­
szki s. 80 i 47 tab l. Lw. 1917.

15. Jacob E. H. Sage u n d  S iegeszug 
des K affees. Die B io g rap h ie  eines 
W eltw irtsch a ftlich en  S toffes, s. 
367, bogato  ilu s tr., pł. or. B erlin
1934.

10. K atalog N arodow ego Polskiego 
M uzeum  w R appersw yl, s. 180. Żu- 
rich  1872.

17. N. N. P io tr  M ichałow ski (rys ży­
cia, zaw ód a rty s ty czn y , d z ia ła ln o ść  
w  życiu pub liczn y m ), s. 104 —  i- 
lu str. c za rn e  i ba rw n e, pł. Kr. 1911.

18. N ow aczyński Adolf. Szkice l i te ra ­
ckie, s. 222. Poz. 1918.

19. N iem ojew ski Andrzej. L egendy 
(ozdoby, w in iety , i lu s tra c je : S tan. 
D ębicki), s. 241, pł. or. Lw. 1902.

20. Opałek M. T arcze  L egionów  
1914/17, s. 74 —  liczne rep r., 8° d u ­
ża, (p ap ie r k red .). Kr. 1917.

21. Pagaezew ski J. G obeliny Polsk ie , 
s. 135 — 57 ilu s tr. i rep r., (pap ier 
kredow y), 4°. Kr. 1929 (Ak. Um.) (25)

22. Polska w kulturze pow szechnej, 
dzieło zb io row e p o d  red . F . Konecz- 
nego, 2 tom y, s. 419 i 646, płp . Kr.
1918.

23. Pruszcz P. H. F o rte ca  M o n ar­
chów  y całego K ró lestw a Po lsk iego  
s. 340 (d rzew ory ty), płsk. Kr. 1737 
(b. rz ad k i egz.)

24. P iszczkow ski Miecz. O Ja n ie  Za- 
h ra d n ik u , (z p rzedn i. I. C h rzan o w ­
skiego), s. 81. W w a  1932.

25. R óżyeki Zygm. N ajm ło d sza  P o l­
sk a  w P ieśn i (an to log ia), s. 158. 
W w a 1903.

26. Słow nik M ytologiczny czyli H isto- 
rya Bogów  Bajeczna, przez  a b eca ­
dło ro z p o rząd zo n a , słu żąca  do zro 
zu m ien ia  w ierszop isów , X iąg d a w ­
nych... itd , —  n a p isa n a  po  fran cu -

4.—

2.70

14.—  

2.15

5.95

3.40

6.50

3.85

15.—

17.—

42.—

1.70 

3.—



sku od p. C hom pre  a  w po lsk im  
skini języ k u  u ło żo n a  od X. D om i­
ni ka Szybińsk iego  (ed. II., p o w ię ­
kszona i dok ład n ie jsza ) str. 412 i 
re je s tr, opr. W w a 1784.

27. Słow acki Juljusz. T es tam en t Mój 
s. 20 —  tek s t i d rzew o ry ty  ry su n ­
ku SI. Jak u b o w sk ieg o  (pap ier c ze r­
pany). Kr. 1927.

28. Tretiak Józef. N ajśw ię tsza  P a n ­
na w p oezji p o lsk ie j, s. 119 —  23 
ilu str. Kr. 1904.

29. W iener Gobćlin-Sainm luiig (Ka­
talog d e r  II. G obelins-A ussteliung) 
s. 48 i 23 tab l. c a ło str. W ien  1921.

30. W itkiew icz Stan. Ju liu sz  K ossak 
s. 207 (260 rys., 8 św ia tło d r. i .6 
fasc. kok), 4° opr! or. W w a 1900.

31. W olnom ularstw o w św ietle  ency- 
k lo p ed y i (w ypisy), s. 358. W w a
1934.

32. W ulffen  Erich. P sycho log ie  des
20.—  Y erb rechers , 2 tom y , s. 445 i 546

płsk . W itten b e rg  br.
33. Zienkow icz L eon. Die T rac h te n  

des P o ln isc h en  V olkes n eb st e iner
3.90 g en au en  B esch re ib u n g  se in er S itten

G ebrauche  u n d  G ew ohnheiten . (Ein 
P itto re sk e s  W erk ), s. 120 (nuty), 4",

4.—  płp. P a r is  1841.
34. Żerom ski Stefan. P ow ieść  o uda- 

łym  W alg ie rzu  (2 fro n to sp isy  ryso-
2.80 w ał J a n  S tan is ław sk i, w tekście  in i­

c ja ły  p. F r. W o jta lij , s. 67. W w a 
1906 (nakł. „C him ery").

3 2 .— ------ o------

4.75

3 4 .-

14 —

4.50

Zamówienia na powyższe książki kierować na adres: W ydawnictwo 
„TEMPO“ — Kraków, Szlak 16b.

© E W
RADIOWY JARMARK KSIĄŻKI

A m erykańsk ie  to w arzy stw o  rad io w e, Na- 
lio n a l B ro ad cas tin g  C o rp o ra tio n  b f  A m e­
rica , p o p ie ra  l ite ra tu rę , s ta ra  się o w zm o­
żenie czy te ln ic tw a  w śród  sze ro k ich  rzesz 
sw ych słuchaczów . Z ab ie ra  się do tego w 
sposób  b a rd zo  o ry g in a ln y , cb o ć  nieco.... 
am e ry k ań sk i. Oto co pew ien  czas o rg a n iz o ­
w any  je s t t. zw. B ook F a ir  of th e  A ir (Po­
w ie trzny  J a rm a rk  K siążk i), k tó ry  trw a  
p ięć  dni. K ażdy dzień  pośw ięcony  je s t  in ­
nem u zag ad n ien iu , zw iązanem u z książką . 
Przed  m ik ro fo n  z ap ra szan i są  n a jw y b itn ie js i  
p isa rze , k ry ty cy , w ydaw cy, k tó rzy  d y sk u ­
tu ją :

pierw szego  d n ia  o tym , ja k  k s iążk a  rodzi 
się w duszy  a u to ra  i ja k  się po tem  ro zw ija ;

drug iego  d n ia  o lo sach  książk i w d ru k a rn i 
i k sięg arn i;

trzeciego o w zajem n y ch  s to su n k ach  
Y a u lo ró w  i k ry ty k ó w ;

^czw artego i p ią teg o  —  o w pływ ie k siążk i 
lią czy te ln ik a  i c zy te ln ik a  n a  książkę.

Może by i u n a s  u rz ąd z ić  coś podobnego? 
Może by ta k a  a k c ja  p rzem ó w iła  do jakffigo 
zak am ien ia łeg o  „ rad io ty "  i zaw ziętego  w ro ­
ga k s iążk i?  Bo ty ch  w rogów  je s t n ies te ty  
w Po lsce  cała  m asa. I to w śró d  t. z w. in te ­
ligencji. J a k  do n ich  podejść , przem ów ić, 
ja k  ich p rz ek o n a ć?  Może dało  by się do nicli 
t ra f ić  tak  o ry g in a ln ą  d ro g ą  rad io w ą.

(K ultura)

OSTRZEŻENIE BIBLIOFILA

„K to książk i z łośliw ie  m i k ra d n ie  lu b  psuie, 
N iech d y ab eł go p o rw ie  y  sro d ze  k a tu ie . 
K to w k sią żk a ch  sm aru ie  lu b  sk azy  w  n ich

czyni,
Ten ry j m iasto  gęby n iech  m a  n a k sz ta łt

św ini.
Kto k a r ty  zag in a  czy la tem , czy w iosną, 
Niecli uszy  m u d ług ie  ja k  osłu  w y ro sn ą. 
K to k siążk i m i łam ie  i k a r ty  w ydziera ,
T en śm ierc ią  n a js ro ższą  n iech  p ręd k o

u m iera .
To iest m o ja  książk a , 

a k to  iey k rz jfw dę czyni, n iec h ay  m u 
się stan ie , jak o  w yżej w ypow iedziano  iest.

Kaz. Z ieliński 
(Z p ięk n e j g ra ficzn ie  p lan szy  o m iłośn ic tw ie  

książek).
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OLBRZYMI ROZWÓJ BIBLIOTEKI NARO­
DOW EJ

W  pierw szym  o fic ja ln y m  sp raw o zd an iu  
dyr. B ib lio tek i N arodow ej Jó z e fa  P iłsu d ­
skiego w W arszaw ie  —  z n a jd u jem y  nast. 
d an e : k sięg o zb ió r liczy obecn ie  około
500.000 tom ów  (w ty m  82.793 w y d an y ch  
p rzed  ro k iem  1800), oko ło  40.000 rę k o p i­
sów  w  tym  m. in. zb io ry  daw n ej B ib lio te ­
ki Z ałusk ich , rew in d y k o w an e  z R osji, zb io ­
ry M uzeum  N arodow ego  P o lsk iego  w Rap- 
p e rsw ilu , ręk o p isy  C hopina, n a js ta rsz e  z a ­
b y tk i jęz. s ta ro p o lsk ieg o : K azan ia  Św ięto­
k rzy sk ie  i P sa łte rz  F lo r ia ń sk i i w iele in ­
nych.

W  B ib lio tece  N arodow ej z n a jd u je  się  n a d ­
to 63.000 sztychów , oko ło  10.000 m ap  o raz
25.000 nu t.

W  r. ub. n a b y tk i B ib lio tek i N arodow ej w 
W arszaw ie  w yn iosły : k s iążek  przesz ło  17
tysięcy  tom ów , czasop ism  przesz ło  10 ty s ię ­
cy to m ów  i zeszytów , w reszcie  d ru k ó w  u lo t­
n ych  p ra w ie  8 tysięcy . Z tego k u p io n o  8 
proc,, w y m ien iono  2 proc ., egzem plarze  o- 
b ow iązkow e 44 proc ., d a ry  36 i 5/10 proc. 
R ękop isy  B ib lio tek i N arodow ej pom nożyły  
się w  ty m  o k resie  o szereg  cen n y ch  d a ró w  
i zakupów . N ajcen n ie jszy m  z n ich  je s t A r­
ch iw u m  O bro n y  W arszaw y  w  r. 1794, z a ­
w ie ra jąc e  a k ta  w ładz  w o jsk o w y ch  ob lężo ­
n e j sto licy  od  m arc a  do g ru d n ia . Je s t  to 
d a r  pp. M ańkow sk ich  z W in n o g ó ry . Z n ak o ­
m ity  p isa rz  W acław ' B eren t o fia ro w a ł rę k o ­
p is  sw ego a rcy d z ie ła  „Żyw ych K am ien i11 o- 
ra z  cen n e  rę k o p isy  l ite rac k ie  z 19 i 20 
w ieku . Z zak u p io n y ch  sk a rb ó w  n a leży  w y ­
m ien ić  lis ty  Jó z e fa  C o n rad a  do M arii T y ­
szki i z b ió r B re itk o p fa  ręk o p isó w  C hopina. 
D ział m uzy czn y  p o n a d to  w zbogacił się d e ­
p ozy tem  ro d z in y  ś. p. K a ro la  S zym anow ­
skiego, sk ła d a jąc y m  się z szeregu p a r ty tu r  
o ry g in a ln y ch  .

B ogate  te  zb iory  n ie  m o g ą  b y ć  jeszcze

„KURIER BIBLIOFILSKI11 u k a zu je  się 
raz  w m iesiącu . (W  razie nagrom adzenia  
m ateriału aktualnego 2 razy w m iesiącu).

Prenum erata: za  6 n u m eró w  —  zł 1.35, 
za  12 n u m eró w  —- zł 2.50, za  24 n u m ery  
—  zł 4.20. Egz. p o jed . 30 gr.

Redaktor i w ydaw ca: Igor Dem ian,

w n a leży ty  sposób  u d o stęp n io n e  szerszym  
rzeszom  p ra co w n ik ó w  n au k o w y ch , p o n ie ­
w aż B ib lio tek a  N aro d o w a (pow ołana  do ; 
życia w r. 1928) n ie  p o s ia d a  d o tąd  w łasne- 
go g m achu  i m usi p rzech o w y w ać  swe 
zb io ry  w 3-ch od leg łych  od  siebie, c iasnych  
i n ie zaw sze do celów  b ib lio teczn y ch  p rz y ­
s to so w an y ch  lo k a lach , w y n a ję ty ch  lu b  w y ­
pożyczonych  (K rak. P rzed n i. 32, R akow iec­
k a  6, Al. U jazdow sk ie  1).

W YDAW NICTW A NADESŁANE
Jan Jó ze f Brzegowicz. O sobliw a Bande- 

l a  (o p o lsk ie j fladze), s. 24 — 5 ryc., W w a
1939. (Nakł. Z w iązku  p isa rzy  i pub licystów  
em ig r.) .

„K ultura1* (tygodn ik  lite rac k i, a rty s ty cz  
ny  i społeczny) —  nr. 6 i 7. Je d y n e  w po- 
zn ań sk iem  p ism o lite rac k ie  —  sto i n a  li. 
w ysok im  poziom ie; red ag o w an e  je s t um ie 
ję tn ie  a  p rzed ew szy stk iem  k u ltu ra ln ie .

„K ociew ie“ (d odatek  re g io n a ln y  „G ońca 
P o m o rsk ieg o "  —  pośw ięcony  sp raw o m  zie­
m i kociew skiej) —  u k a z u je  się ra z  n a  m ie ­
siąc  - -  p o d  red . E. R adlińsk iego .

„Przew odnik L iteracki i N aukow y11 (Biu­
le ty n  dw um iesięczny) n r. 1. W y d a w n ic tw ^  
w arszaw sk ie j p o ra d n i b ib lio teczn e j o m a-, 
w ia  now ości w ydaw nicze  z ró żn y ch  dz ie ­
dzin  p iśm ien n ic tw a . R ed ag u je  W a n d a  D ą­
b ro w sk a.

„Kamena" (Chełm) —  nr. 5. M iesięcznik 
lite rack i.

„Polityka*1 (W arszaw a), d w u ty g o d n ik  

n r. 3.
„W olna M yśl Religijna** (Kraków) —  nr.

1. m iesięczn ik  służący  re lig ijn o -so c ja ln e j 
sp raw ie  b ra c i po lsk ich .

„Mój pies“  (W arszaw a) —  n r. 1, (m ie­
sięczn ik  pośw ięcony  życiu  psa).

„Lotos** (W isła) —  n r. 2 (M iesięcznik e-
zo teryczny .

„Hejnał** (W isła) —  nr. 2. M iesięcznik
w iedzy duchow ej.

Admin. i Ekspedycja: Kraków, F loriańska
29, telef. 179-32.
Koresp. adresować —  K raków, skrytka 684. 
Ceny ogłoszeń: Na str. 1-szej —  80 gr-"za 

m m . —  N a s tro n a c h  d a lszy ch  50 gr za 
m m . U k ład  dw ułam ow y.

D ruk. „Secesja41 K raków , K opernika 32


